
26

nowy dziennik Sobota – niedziela 17-18 stycznia 2015

O Ameryce

Oskar Urba niak

Wy star czy włą czyć te le wi zor, że by zo -
ba czyć w te le wi zyj nym se ria lu, ty pu

„Wszy scy ko cha ją Ray mon da”, „The
King of Qu eens”, czy w in nym pro -
gra mie przed sta wie nie współ cze sne -
go męż czy zny w ne ga tyw nym świe -
tle. W ame ry kań skich shows roi się
odni by nie win nych żar tów zmęż czyzn,
ja ko tych rze ko mo mniej in te li gent -
nych, nie ra dzą cych so bie z naj prost -
szy mi czyn no ścia mi do mo wy mi, nie -
pew nych wła snej war to ści, owład nię -
tych róż ny mi ob se sja mi i na tręc twa -
mi, wła ści wie ni ko mu nie po trzeb ny -
mi, nie po rad ny mi, pier do ło wa ty mi

„głu pol ka mi” o apa ry cji ani mo wa ne -
go Go ofy’ego... Fa cet wta -
kich przed sta wie niach
zwy kle jest dum my – głu -
piut ki. By wa przy jem ny,
mi ły, ale prak tycz nie za -
wsze nie po rad ny i nie -
przy dat ny, bo na dłuż szą
me tę nie jest w sta nie speł -
nić ocze ki wań do mi nu ją -
cej w związ ku ko bie ty.

Ob ser wu jąc fa lę roz -
wo dów, któ rych wręcz
pro mo cja trwa w naj lep sze (po da je
się, że już co trze cie ame ry kań skie
mał żeń stwo koń czy się roz sta niem),
zwy kle męż czy znę przed sta wia się ja -
ko je dy ne go win ne go. Fa cet jest jed -
no stron ną przy czy ną te go, że mał żeń -
stwo, czy nie for mal ny zwią zek, nie
prze trwa ło pró by cza su.

DLACZEGO TAK SIĘ DZIEJE? JAKIE
SĄ PRZYCZYNY NIETRWAŁOŚCI
WIĘZÓW MIĘDZYLUDZKICH, W TYM
MAŁŻEŃSTWA, któ re jesz cze cał kiem
nie daw no, w świa do mo ści na szych
babć i dziad ków uwa ża ne by ło
za nie ro ze rwal ne i świę te? Co stoi

za tym, że pod sta wo wa w koń cu jed -
nost ka spo łecz na, ja ką mał żeń stwo
nie wąt pli wie jest, i ro dzi na ja ko ca -
łość od cho dzą do la mu sa? Ja ka jest
pra przy czy na nie po wo dze nia i nie -
trwa ło ści ro dzi ny z ta tą i ma mą, ja -
ko cze goś, co za wsze, zwłasz cza
w Sta nach, by ło świę te i sta no wi ło
pod sta wo wy fun da ment ame ry kań -
skie go ży cia?

My ślę, że szu ka jąc od po wie dzi
war to cof nąć się do po cząt ku, do pra -
dzie jów i wspól not pier wot nych,
gdy nie rzad ko ma czu gą z kła ma mu -
ta i pro wi zo rycz ną dzi dą, w chłod -
nych i ciem nych ja ski niach for mo -
wa ły się ludz kie cha rak tery, pierw -
sze wię zi spo łecz ne i wy ku wa ły się

ko bie cość i mę skość.
Mó wi się, że o ile męż -

czyź ni są z Mar sa, to ko -
bie ty mu szą być ze Snic -
ker sa. Nie da się opo wia -
dać o skut ku nie do cho -
dząc do je go przy czy ny.
War to zwró cić uwa gę
na rzecz wy da wa ło by się
naj bar dziej oczy wi -
stą – ele men tar ne róż ni ce
płci, o czym, mam wra że -

nie, me dia co raz bar dziej za po mi na -
ją, sta ra jąc się za cie rać wszel kie róż -
ni ce, pró bu jąc nam wmó wić, że
współ cze sna ko bie ta – wy eman cy po -
wa na, ubra na w gar ni tur, czę sto bez -
względ na bu si nesswo man – to ta ki
tro chę in ny, „gor szy” męż czy zna.
Otóż, za cza sów wspól not pier wot -
nych sil ny wsen sie fi zycz nym sa miec
al fa (któ re go atry bu ta mi czę sto by -
ły: wy pro sto wa na po sta wa, im po nu -
ją ca mu sku la tu ra, wy so ki wzrost) mu -
siał ubić przy sło wio we go ma mu ta
i przy nieść go do ja ski ni, co gwa ran -
to wa ło prze ży cie ko bie cie i ich po -
tom stwu. Męż czy zna wy kształ cił

wte dy ce chy od mien ne od ko bie cych.
To, że obie płcie róż nią się prak tycz -

nie wszyst kim – co wy da je się bar -
dzo try wial nym i ba nal nym stwier -
dze niem – w do bie jed nak wpy cha -
nej na si łę przez śro do wi ska le wac -
kie ide olo gii gen der (zwłasz cza wEu -
ro pie), w tym ostat nio w Pol sce, war -
to o czymś tak oczy wi stym pa mię -
tać. Na le ży zdać so bie spra wę z bar -
dzo pod sta wo wych w koń cu rze czy.
Róż ni ce są bo wiem na każ dym po -
zio mie – od bu do wy mó zgu, cech
płcio wych po czy na jąc, a koń cząc
na set kach try wial nych, do strze gal -
nych w ży ciu co dzien nym spra wach.
Jed nym z wie lu przy kła dów jest to,
że ko bie ta do po czu cia ży cio wej sa -
tys fak cji po trze bu je wy po wie dzieć
dzien nie oko ło 6 ty się cy słów. Po po -
wro cie do do mu mu si ko mu ni ko wać
się ze swo im męż czy zną – opo wie -
dzieć o prze bie gu dnia, o swo ich od -
czu ciach. Męż czy zna tym cza sem,
zwy kle sty ra ny cięż ką ha rów ką, ma -
rzy o odro bi nie spo ko ju. Wy ni ka to
z ge ne tycz nych uwa run ko wań i zu -
peł nie od mien nej bu do wy mó zgu. Ko -
bie cy ina czej or ga ni zu je prze strzeń
odmę skie go. Męż czyź ni i ko bie ty zu -

peł nie ina czej, nie tyl ko w sen sie fi -
zycz nym, po strze ga ją świat. Ja ko
przy kład mę skie go wi dze nia „odogó -
łu do szcze gó łu” mo że słu żyć sy tu -
acja, kie dy zda rza się wy pa dek sa -
mo cho do wy – męż czy zna py ta ny
o sa mo chód, któ ry spo wo do wał
stłucz kę, od po wie w pierw szej chwi -
li: ford explo rer, ko bie ta na to miast:
czer wo ny, du ży sa mo chód. Męż czy -
zna mo że mieć trud no ści ze zwró ce -
niem uwa gi na ko lor. Je że li cho dzi
o sprzą ta nie, to ko bie cie np. z tru dem
przyj dzie za uwa że nie du żych przed -
mio tów, któ re le żą w nie ła dzie, nie -
sy me trycz nie, nie są po ukła da ne
w rzę dzie, jak szaf ki czy krze sła.
Zwró ci za to uwa gę na kurz na pół -
ce, cze go nie za uwa ży sta ty stycz ny
męż czy zna. Róż ni ce do ty czą w za -
sa dzie wszyst kie go. Ko bie ta ma kil -
ka krot nie bar dziej wy czu lo ny węch
niż męż czy zna. W cza sach ja ski nio -
wych męż czy zna mu siał mieć bar dzo
do bry słuch, że by umieć oce nić od -
le głość ma mu ta, umysł or ga ni zo wał
prze strzeń tak, że by móc oce nić re -
al ną od le głość nio są ce go śmier tel ne

Ame ry ka jest ko bie tą (cz. 1)
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REKLAMA

n Po obu stro nach Atlan ty ku sta je my się świad ka mi zmia ny spo -
łecz nej, ja ką jest od wró ce nie do tych cza so wych, tra dy cyj nych ról
ko bie ty i męż czy zny. Pod czas spa ce ru po uli cach czy naj zwy czaj -
niej szych pod słoń cem za ku pów da je się za ob ser wo wać sztucz nie
roz dmu cha ny i pro mo wa ny z upio rem ma nia ka tak zwa ny kry zys
mę sko ści.

W wie lu te le wi zyj nych se ria lach, jak np. „The King of Qu eens”, współ cze sny męż czy zna przed sta wia ny jest w ne ga -
tyw nym świe tle, ja ko mniej in te li gent ny od ko bie ty, nie ra dzą cy so bie z naj prost szy mi czyn no ścia mi do mo wy mi, nie -
pew ny wła snej war to ści
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Dzi siaj ocze ki wa nia ko -
biet wo bec męż czyzn
są z re gu ły sprzecz ne
i co raz czę ściej wza -

jem nie się wy klu cza ją.


